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Nasz Pan Patyk z małżonką – swoją lepszą połową –
ma trzy małe patyczki oraz dziuplę rodową. 

Wokół drzewa raz idzie przebiec kółko lub dwa,
gdy wtem… Panie Patyku! Niech Pan strzeże się psa!



Będę patyk przynosił 
i ujadał, i biegał,

– Ja nie jestem patykiem! Czy ty dobrze masz w głowie?
Jam PAN PATYK, ojciec dzieciom oraz mąż Patykowej,
i chcę wrócić czym prędzej do swej dziupli rodowej!– Rety, patyk! – pies szczeka. 

– Rozpoznałem go w mig!
No a kiedy jest patyk, 
wtedy jest też i trik!

i tak ciągle od nowa,
bo trik na tym polega.


